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ważnych spraw 
Wieści -z kraju i z zagranicy 
czyli z catej planety 

Najlepsi w 2001 


Zipera - Nowe pomysty, nowe sity (Ę2323 

Grand Puba - Zrozum tego weterana 

IGS -Alchemik bitów 

Peja -Zaangażowany w rap 

KRKAttak - Scena krakowska 
na legalu 

Plakaty - Eminem i Wu-Tang 
7Łez - Nie myl ich z ulicznikami 
Ghostface - Duch Wu powraca 


- Gorący towar 
BOTY - Święto B-Boyingu 
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chyba wreszcie się ud 
Przygotujcie się więc i 


Attack, gadka i 
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słuchaj z klanem stucliaj 
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Najnowsza dawka nowinek z hiphopowego świata. 


Nieśmiertelne ZIRy 

■ Znany z rozlicznych składanek, oraz ptyt różnych mu¬ 
tacji Zip Składu Pono, szykuje solową płytę (»Hołd»), 

"która ukaże się wdrugiej połowie marca. Album po¬ 
przedzi maxisingiel «Temat Zakazany» zawierający trzy 
utwory w różnych remixach (produkcją zajęli się Waco, 
Majki, Korzeń, Wtodi, Kuba i Vienio, wraz z Pono rymu¬ 
ją Jędker, Fu i Wtodi). Album «Hotd» wydany i wypro¬ 
dukowany w 100% niezależnie przez wydawnictwo 
PROSTO, będzie dystrybuowany przez Warner Musie 
Poland. Album wydany zostanie na kasetach, płytach 
kompaktowych, oraz na podwójnym wosku. Bardzo 
nietypowo przebiegała praca nad płytą - gościnni ra- 
perzy, producenci i DJ'e zapraszani dobierani byli 
w zależności od tematu rymów. Szykuje się naprawdę 
udany album! Wytwórnia Prosto, zapowiada na ten rok 




22 czerwca w Szczecinie w hali SDS-u odbędzie się 
kolejne BOTY East Europę. Polskie eliminacje, podob¬ 
nie jak w zeszłym roku, będą jednymi z 14 przeprowa¬ 
dzonych na świecie w tym roku. Bitwy wyłonią 15 ekip, 
które spotkają się na finałach. Organizatorzy już cze¬ 
kają na zgłoszenia, które należy przesyłać do 30 kwiet¬ 
nia 2002. Jeżeli liczba zespołów będzie zbyt duża 
o udziale zadecyduje materiał video dostany w póź¬ 
niejszym terminie. Sprawdźcie link «zasady» gdyż po- 


wćżeśnie®. Na krążku wystąpią gościnnie O. S. T. R. (w 
jak zwykle powalającym freestyleU), Red, Eis, Czizz, 
Obóz TA, wokalistka Magda Polańska oraz saksofoni- 
sta Raąba. W chwili obecnej Spinache przewiduje 
umieszczenie na krążku 12 utworów. 

Bitaminka dla uszu 

Kiedy czytacie te słowa powinien być już 
doętepny nowy hiphópowy mixtape «bi- » - 

taminka® autorstwa DJ‘a Trakmajśtra. Trakmajste 
Produkcja zawiera 70 min. imprezowych hitaminka 
miksów nagranych na żywo. Wśród wy- D ta ™e 
konawców są m. in.: De La Soul, Tha 
Liks, Deluks, Wyclef Jean, Beatnuts, 

- Pnnce Paul, DMX, LL Cool J i Q-Tip, co * ,. ^ 
zapewnia tłustą bibę zmikstejpem. Ca- 
tość została wydana przez nową firmę 8SJ* 
fonograficzną - Bitaminka - która zadba- ■jajgE,... 
ta o wysoką jakość techniczną nagrania. “. ’ . 

Zamówienia możecie kierować pod ad- Ditaminks 
resern cietydzwiek@poczta.onet.pl. 


Jeszcze w marcu do sklepów powinna trafić wydawa¬ 
na przez Blend Records solowa płyta Tymona zatytuło¬ 
wana «Zmystów 5®. Krążek będzie zawierać 15 kom¬ 
pozycji wyprodukowanych w przeważającej części 
przez Magierę/Whitehouse Records (trzy bity wyszły 
spod bitmaszyny Lulka z ekipy Sfond Sąnksa). Płyta 
charakteryzuje się relaksującymi, inspirowanymi jaz¬ 
zem podkładami i niebanalnymi tekstami. Krążek bę¬ 
dzie promowany przez singiel «Spal tego tłuściocha». 

Souls Of Mischief w Polsce 

Legendarna ekipa Souls Of Mischief (mają na koncie 
m. in. klasyczny album «'93 Til Infinity®) reprezentująca 
to co najlepsze w kalifornijskim podziemiu, przyjedzie 
na jedyny koncert do Polski!!! Koncert odbędzie się 
we wrocławskim klubie Strefa Radia Kolor 24 marca te¬ 
go roku. Souls Of Mischief towarzyszyć będzie równie 
znany Rasco (Cali Agents) Oraz Virtuoso. Więcej infor¬ 
macji na stronie som.hiphop.pl . 

Klasyczny koniec 

Zakończyła się praca nad «Muzyką klasyczną® projek¬ 
tu Pezet/Noon. Na płycie będzie można usłyszeć m. in. 
Fokusa (utwór «Zimnefuzje»), Łonę, Asha, Eisa, Eldo, 


zacją i produkcją klipów (m. in. Paktofonika «Chwile 
ulotne®, Sfider Anyy «Hollywood») przygotowuje się do 
wydania hiphopowej płyty solowej DJ Teraz Polska, 
której premiera jest przewidziana na przełom marca 
i kwietnia. Więcej info na stronie www.h22.open.net.pl 


matów zbliżonych do Neptunęs, Timbalanda, 
jednocześnie, Red płaci cenę popularności. W s 
strową noc zostaf napadnięty i brutalnie pobity, z 
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go telefoniczna sekretarka pęka od pogróżek. 

Teraz nowiny 

Zespół byłego członka Grammatik, Asha - Trzystyle, 
przymierza się do rynkowego debiutu. Płyta ukaże się 
jęsienią nakładem Tl Teraz. Dla wytwórni tej płyty nie 
wyda natomiast Aśka (Snuzz), która odlożyta na czas 
nieokreślony wydanie swego debiutu. Jak sama mówi, 
bardziej jara ja obecnie organizowanie koncertów. 
Szkoda, bo utwory nagrane m. in. do bitów Magiery 
zapowiadały się naprawdę dobrze. 


Woda Wyjątkowo Opóźnia 

Nie ukaże się także, planowany na kwiecień nowy ma¬ 
teriał WWO. A wszystko przez warszawski (ale bynaj¬ 
mniej nie warszafski) deszcz. Studio Waco zostało za¬ 
lane i część materiału należy nagrać jeszcze ponow¬ 
nie. Podobna sytuacja przytrafiła się Wu-Tang Clanowi 
przed premierą “Enter The Wu-Tang» - oby warszawski 


Nowa płyta Eminema - Eminem Show - została zapo¬ 
wiedziana na 23 kwietnia. Jednocześnie na ekrany kin 
wejdzie film «8 Mile», w którym Eminem gra jedną z ról 
(m. in. pojedynkuje się na rymy z innymi gwiazdami hi- 
phópu Xzibitem i Craig G.). Utwór «Cleaning Out My 
na ścieżce dźwiękowej filmu bę- 


.kotykó _ 

wpłynie to na jego. twórczość? Zobaczymy! i i 


Nas staje się coraz bardziej 
Nasty - popada w konflikty ' 
z raperami z wszystkich bie¬ 
gunów hiphopowego świat¬ 
ka. Podczas jednej z audycji 
w radiu Hot97, Nas wyzwał 
The Roots od pierdzieli, 
smrodków i kanapowych rą- 
perów. Choć Nas podał inne 
powody do tego ataku (The 
Roots zdaniem Nasa zdra¬ 
dzili swoje ideały występując 
z Jay-Z, znanym z komercyjnego podejścia do hiphop- 
u), chodziło najprawdopodobniej o to, że zapewniając 
podkłady muzyczne do sesji «MTV Unplugged*, której 
bohaterem był Jay-Z, The Roots opowiedzieli się po je¬ 
go stronie w konflikcie z Nasem, Do konfliktu między 
Jay-Z a Nasem przyłączyła się także Carmen, była 
dziewczyna tego drugiego, która zadawała się ponoć 
z tym pierwszym. Do bitu «Got Urself a Gun» Nasa na¬ 
grała utwór, w którym atakuje obu panów. Jak dzieci, 
naprawdę.... 



GZA i stawa 

GZA pracuje w tej chwili nad swoim nowym, trzecim al¬ 
bumem (dokładniej zaś czwartym, jeśli liczyć wydany 
jeszcze przez przyłączeniem do Wu krążek «Words Of 
The Genius*). Tytuł płyty nie jest jeszcze ustalony, po¬ 
wstało już natomiast kilkanaście utworów, spośród któ¬ 
rych najbardziej chwalony jest ka¬ 
wałek «Fame», podobny w założe¬ 
niach dó «Labels» i «Publicity». 


Najciekawszy duet hiphopowy 
ostatnich lat - Outkast - pracuje 
rozpoczął pracę nad swoją kolej¬ 
ną, piątą płytą. Nie wiadomo jesz¬ 
cze, czy zrealizowany zostanie 
wstępny projekt wydania dwupły¬ 
towego albumu, w którym każdy 
krążek przygotowany byłby przez 


Fugees i Lauryn Hili 

Wytwórnia płytowa Columbia wydająca Lauryn Hili od¬ 
mówiła wydania przedstawionej przez nią drugiej solo¬ 



wy płyty. Podobno krążek jest tak eksperymentalny 
i nietypowy, że szefowie wytwórni obawiają się, że na¬ 
wet fakt, iż przygotowała go Lauryn Hili nie zapewni 
płycie komercyjnego sukcesu. Dlatego też przedstawi¬ 
ciele Columbii zaczęli namawiać Wyclefa, Lauryn i Pra¬ 
sa, by rozwiązali swoje konflikty i nagrali trzecią płytę 
Fugees. Nie wiadomo jakich argumentów użyto, 
wszystko wskazuje jednak na to, że jeszcze w tym ro¬ 
ku, usłyszymy wspólny krążek tych wykonawców. 

R. Kelly w kłopotach 

Mimo tego, że wspólny projekt R, Kel- 
ly'ego i Jay-Z zakończył nagrywanie płyty 
«Best Of Both Worlds», R. Kelly nie ma 
powodów dó radości. Oskarżono go 
o molestowanie seksualne i stosunek 
płciowy ż czternastoletnią dziewczynką. 

W ciągu kilku dni od ujawnienia tej infor- ... 
macji, do podobnych stosunków przyzna¬ 
ło się jeszcze kilka innych dziewczynek. R. Kelly 
wszystkiemu zaprzecza i twierdz, że skandal został sfa¬ 
brykowany przez jego wrogów. 

Rakim Już kończy 

Rakim kończy prace nad płyta <<Oh My God». Jak do 
tej pory nagrał już siedem utworów wyprodukowanych 
Dr. Dre. oraz pięć kompozycji z bitami autorstwa DJ 
Premiera. Już nie możemy się doczekać! 
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Przygotowując zestawienie najlepszych ptyt, utworów, wyknnawców - ogólnie zjawisk związanych z muzyką hiptiopową 
w 2001 roku, poprosiliśmy kilkanaście znanych postaci polskiego rapu, o podesłanie własnych typów. W efekcie otrzymali¬ 
śmy poniższe podsumowanie A. D. 2001. Nie przejmujcie sig zbytnio kolejnością bo to nie zawody sportowe tylko rap gra. 
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Cali Breeze Tour: Planet Asia, Pep Love, Mr. Lif, Abstract Art oraz ' 


z Kalifornii 




Zagraniczni wykonawcy hiphopowi goszczący dotąd 
w naszym kraju, byli raczej pewniakami - uznanymi, 
cieszącymi się uwielbieniem artystami, których kon¬ 
cert musiat przyciągnąć tanów z całej Polski. Zorga¬ 
nizowanie koncertu rapera z USA to poważne koszty, 
nie można więc ryzykować zapraszając mało popular¬ 
nych wykonawców. Niektóre rzeczy jednak robi się 
nie dla pieniędzy, a dla satysfakcji. Dlatego zdecydo¬ 
waliśmy się zorganizować we Wrocławiu koncert czo¬ 
łowych przedstawicieli amerykańskiej sceny pod¬ 
ziemnej - Planet Asia, Pep Love'a (Hieroglyphics) 
i Mr. Lita, którym towarzyszył niemiecki duet Abstract 
Art oraz polskie supporty - wrocławski zespół K. A. 
S. T. A. Skład oraz łódzki freestyle owiec O. S. T. R. 
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Cali Breeze Tours Planet Asia, Pep Love, Mr. Lif, Abstract Art oraz 



Działa na scenie już od wielu 
lat, ale dopiero w ubiegłym roku 
wydał debiutancką płytę, do¬ 
skonały album „Ascension”, 
który przy każdym przesłucha¬ 
niu odkrywa swoje nowe tajem¬ 
nice. Przy bacie, w towarzy¬ 
stwie klejącej się do niego wro- 
cławianki Pep Love powiedział 
nam kilka słów o sobie. 


Klan: Na pewno nie wszyscy czytelni¬ 
cy Klanu dobrze cię znają. Powiedz kil¬ 
ka stów o sobie... 

Pep Love: Jestem Pep Love z eki¬ 
py Hieroglyphics Zacząłem rymować 
13 lat temu, ale jestem zaangażowany 
w hiphop od 82 r. - miałem wtedy 7 lat. 
Właściwie całe życie poświęciłem tej 
kulturze. Od 89 roku jestem aktywny ja¬ 
ko MC. To ten element hiphopu, który 
reprezentuję. 

Klan: Jak to się zaczęto? Rymowateś 
z chłopakami z sąsiedztwa? 

Pep l_ove: Tak, na początku bytem 
w grupie Prose - ja, J - Biz i mój czło¬ 
wiek Smooth lpdividual. Potem ja i J — 
Biz byliśmy znani jako The Shamen. 
Później rozwinąłem się w innym kierun¬ 
ku i zacząłem działać solo. Teraz je¬ 
stem tylko ja — Pep Love. 

Klan: Co powiesz o twoim jeszcze 
świeżym projekcie „Ascension”? 

Pep Love: Praca nad tą płytą zaję¬ 
ta mi półtorej roku. Album wyszedł la¬ 
tem 2001 roku. To klasyczny hiphop 
z przestaniem, stworzyłem tę muzykę 



w jakimś celu. Tytuł płyty jest w zasadzie 
podsumowaniem całości, taką przewodnią 
myślą. „Ascesion”, czyli wniebowstąpienie, 
mówi o wynoszeniu ludzkich umysłów na 
następny, wyższy poziom. 

Klan: W przeciwieństwie do niektórych 
bardziej komercyjnych raperów, masz świa¬ 
domość tego, o czym mówisz. Łączysz te 
dwa pierwiastki: zabawę z czymś do myśte- 


Pep Love: Dziękuję. To moje własne 
spojrzenie na świat. Nie staram się celowo 
niczego kontrastować. Czuję, że różnorod¬ 
ność jest jednym z głównych składników hi¬ 
phopu. Mój styl reprezentuje wszystkie jego 
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S. T. R. i K. A. S. T. A Skład. 28.11.01. Wrocław, Strefa Radia Kolor 



aspekty, łącznie z tymi wszystkimi negatyw- Pe| *, qv®: Tak, 
nymi sprawami dotyczącymi ulicy. Staram mercyjny sukces, 
się utrzymać równowagę pomiędzy tymi rze- ko, jak tylko mogę. 
czarni. Myślę, że w 
phopie potrzebna jest 
ta równowaga, a 
by została zachowa¬ 
na potrzebni są tacy 
artyści jak ja i inny ro¬ 
dzaj artystów. 


sądzę, żeby czyimkolwiek celem było 
nie bycie znanym, popularnym. Myślę, 
że kiedy ludzie mówią «underground» 
nie mają na myśli konkretnego stylu, 
a raczej pozostanie w zgodzie ze swo¬ 
imi korzeniami. Ja zdecydowanie chcę 
pozostać w zgodzie z moimi korzenia¬ 
mi, ale chciałbym też cieszyć się więk¬ 
szym sukcesem, sprzedać więcej płyt. 
Więcej i więcej. 

Klan: Dobrze się bawiłeś podczas 
koncertu? Jak ci się podobała wro¬ 
cławska publiczność? 

Pep Love; Wrocław to było to. 
Wszyscy mieli ręce w górze, poziom 
energii był niesamowity. 


Pep Love: Nie, nie. Evidence z Dilated 
Peoples zrobił kawałek na moją płytę. Na¬ 
szą bazą jest Bay Area, a oni na co dzień są 
w L. A., więc doskonalimy swoje talenty na 
innych obszarach, ale jesteśmy w kontakcie. 
Jeśli chodzi o Jurrasic 5 to właściwie jesz¬ 
cze się nie poznaliśmy, ale jestem fanem ich 
muzyki. Teraz jest dobry moment dla hi- 
phopu na Zachodnim Wybrzeżu. To, co nas 
wszystkich łączy to szczere emocje w muzy- 


Klan: Wolisz zostać w tzw. podziemiu czy 
zrobisz w przyszłości coś bardziej komercyj- 


TXT: M.W. 
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Mr. Lif to bostoński MC niezależny, 
związany z wytwórnią Def Jux prowa¬ 
dzoną przez El-P z Company Flow. Ma 
na koncie EP-kę „Enter The Colos- 
sus", wkrótce opublikuje swoje kolej¬ 
ne nagran a, od których zaczęliśmy 
rozmowę. 


o nagrywałeś? 

IVIr Lif: Obecnie prowadzę sprzedaż albumu i 

ncertu w Bostonie. Przedstawia on 
ostatnich kilku lat. Jest zwieńczeniem 
a moim życiu. Prowadzę tylko i wy- 
nią sprzedaż albumu podczas kon- 
eje, że na wiosnę ukaże się moją 
:on”. Chce na niej mówić o konflikcie 

rządzących. 

sna demokracja niezupełnie odpowiada temu, czyr 
miała być. Powiększa się dysproporcja w dochodach 
najbogatszych i najbiedniejszych. Tak naprawdę wielu 
z nas ma bardzo ograniczony wpływ na nasze życia, 
państwo uniemożliwia nam robienie tego, co tak na¬ 
prawdę chcielibyśmy robić. Chcę poruszać temat; 
teczne, mówić o polityce, o tym co leży mi na : 

Chcę to robić w odmienny sposób. Na swojej 
przekażę to za pomocą wielu ciekawych metod. E 
wiele konkretnych historii. W warstwie lirycznej 
będę robić z El-R 






Hiphop. |>l: Jak oceniasz swój pobyt w Polsce. 


Wir Lif: Jestem bardzo szczęśliwy, że mogę tu być. 


więcej nowych rzeczy, poznać bliżej kulturę, zgroma¬ 
dzić jak najwięcej informacji, bo nie wiem, czy uda mi 
się kiedykolwiek przyjechać tu ponownie. Inspiruje 




Klan: Powiedz coś więcej o sobie. 
IV!:- Lif: Pochodzę z Bostonu. Przez 
kilka lat uczęszczałem do college’u, ale 
rzuciłem to. Nie było to miejsce dia 
mnie. To była społeczność o bardzo 

charakteryzujący się podobnym punk¬ 
tem widzenia, nie tolerujący niczego co 
odbiegało od ich wizji świata. Nie by¬ 
tem jednym z nich. Zająłem się hiphop- 
em. W 1995 roku wróciłem do Bostonu 
i zająłem się tym poważniej. Coś więcej 

biam Grand Theft Auto 3, Twisted Metal 
Black, świetna jest też Fifa 2002. 
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Kl£»r>: Lubisz pitkę nożną? Myślafem, że Klan; Kto jest dla ciebie inspiracją? Kto miaf 
w Stanach nikt w to nie gra... największy wptyw na twoją twórczość? 


IVlr* Lif s Mój ojciec jest trenerem pitki nożnej. 
Moja rodzina pochodzi z Barbados. 

Klan: Piłka nożna to najpopularniejszy sport 


■VI r Lif: Jak w większości krajów na świecie, 
tylko nie w Stanach. Amerykanie są zapatrzeni 
w siebie i przez to kulturowo są z tyłu za resztą 
świata. Jest tam bardzo wysoki poziom igno¬ 
rancji. Jak ktoś nie siedzi przed TV w trakcie 
SuperBowI z piwem w ręku, to uważany jest za 
ciotę. Ignorancja to jedna z największych wad 
amerykanów. 

Hiphop. pl: Możesz nam przybliżyć scenę 


■VIr Lif: Na pewno są to Chuck D, Guru, GZA. 
Uwielbiam Kool Keitha i KRS One. Oni i jeszcze 
Tough Crew, ekipa z Filadelfii, z Ice Dogiem na 
czele. Dzięki nim moja muzyka brzmi właśnie tak, 
choć tylko po części. Płynie ona prosto z mojego 

Chcę, by sprowokowała ona ludzi do myślenia 
i do działania. Chcę, by ludzie zyskali świado- 

częli głębiej analizować otaczającą ich rzeczywi¬ 
stość. Chcę dać im energię zarówno do zmiany 
samych siebie, jak i otaczającego ich świata. 
Klan: Czy jesteś wstanie w jednym zdaniu 
sprecyzować główny przekaz, jaki będzie miała 
twoja płyta? 


nnr Lif: Ed OG i Reks to ekipy, które zostały 
i nadal nagrywają w Bostonie. Guru przeniósł 
się do Nowego Jorku i nie mam mu tego za złe. 
Ja przenoszę się do Kalifornii. W Bostonie nie 
ma rozwiniętego przemysłu muzycznego. Nie 


re nie sprawiają ci naprawdę przyje 
wiesz kiedy umrzesz, więc spędza 


rzeczy, które sprawiają ci ogromną satysfakcję. 



roncie ponad setkę kon- 
tak nie będziesz znany ' 
nigdzie indziej w atanaeh. W przypadku Nowo 
go Jorku lub Kalifornii jest inaczej. Polecam to 
każdemu, przenieście się tam, gdzie chcą was 
Gdy już tam będziecie starajcie się rp- - 

.3prej, podążajcie siadem 

wskaże wam drogę, 
i. który będzie podobał się 


SPONSORZY: 



radiostacja^ ^ 
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zipera 

Zanim jednak doszło do wywiadu mieliśmy okazję usłyszeć kilka lokalnych składów z trójmiejskiej sceny. Koncert rozpo¬ 
czął Morski Punkt Widzenia, ale brak doświadczenia i widoczne spięcie członków tego czteroosobowego składu, nie po¬ 
zwolił im rozruszać ani siebie, ani publiczności. Po MPW zagrała ciekawa ekipa o nazwie N. K. R. O., która wypadła już du¬ 
żo lepiej, szczególnie dzięki dobrze bujającym bitom. N. K. R. O. zastąpili na scenie Autentyk, zespól z Grudziądza z cięż¬ 
kim, ostrym stylem, ostatnim z supportów byt zaś duet znany zarówno na trójmiejskiej scenie, jak i czytelnikom Klanu - Ka- 
szalot i Zawodnik. Pojechali na dobrym, podziemnym poziomie. A po chwili przerwy, na scenie pojawiła się Zipera. 



Promujące imprezę plakaty informowały, iż obok Zipery można się spodziewać również Fu w z materiałem solowym. Tak 
też, po godzinie 22, koncert Warszawiaków zaczął się od solowego „Ciężkiego charakteru”. Dalej przeplatały się numery 
całej trójki z solówkami zarówno Fu, jak i Pono, który zarymowat dwa kawałki (»Tabu» i “Osaczony - Z życia wzięte») z jego 
nadchodzącego albumu, zapowiadanego na luty. Ponadto, skład nie zapomniał także 
o numerze «W imię czego? « z projektu Waco „Świeży materiał”. Ich koncert trwał po¬ 
nad godzinę i niczego nie ujmując lokalnym składom, wyraźnie było widać, że to Zipera JHHH 11S ’ i 
jest gwiazdą wieczoru. Obycie na scenie, nawiązywanie kontaktu z publiką, pewne ry- 1 ■ _ 1 

my - to sprawiło, że zebrani pod sceną ludzie bawili się doskonale. Występ ZIPy za- M I fl 1 

kończyły wezwaniem do bitwy chętnych i obecnych na sali freestyle’owców. Chwilę fl 

później Zipera znikła ze sceny, na której w miarę upływu czasu gromadziła się grupa W JM H I 

chętnych do wolnostylizowania. W tym czasie my już rozmawialiśmy z zespołem... T fl 


' ZIPach, 


aferze z Witryna 


gdyby nas nie dotyczy, 
jest ta sama atmosfera. 


Pono: Nie, nie, to 

przekonania, akcje, 
Ziperą, Witryny W 


dalej nagrywamy 
Oni mają swoją h 


e wyląduje w Prosto? 

: wylądowała (śmiech), 
ja ci powiem, planujemy 


Ogólnie jest taka opcja, 
obi się rodzima wytwór 
najprawdopodobniej Zipi 


Fu: My zawsze zaczynamy na nowy rok grać sporo koncertów i to jesl 
sprawa, wiesz zaczyna się nowy rok i dużo nowych koncertów. 

Pono: Powstaje, nowy materiał, nowe doświadczenia. 

Właśnie, nowe materiały - najpierw Pono solo, a czy Zipera wyda 
tym roku? 

Pono: Zipera na jesień. Będzie tak i 
zaraz po Witrynach i Ziperze - ZIP Skład! 

Fu: Ogólnie powiem Ci 


Jakie plany na nowy rok? 


WWO będzie w przysziym 










pierwszą płytą z naszego elementu ZIP Skład. 
Pono: No nie mówiąc o mojej solówce, bo 
solówka na luty przepowiedziana. To jest już 
skończony rozdział. 

Fu: A więc kolejność - Pono, WWO i Zipera. 
Pono: Potem ZIP Skład! A jeszcze na sam koniec 
zmartwychwstanie Fundacji. 

Fu: Tak, tak Fundacja też cały czas powoli 


Pono: Nie no, ZIP ZIPem zostanie, ale 
wiadomo, chodzi o samo wykonanie, 
będziemy starać się, żeby to wyszło jak 
najlepiej. Myślę, że nie będzie to 
przypominało brzmieniowo pierwszej płyty 
na zasadzie wykonania i technicznych 
akcji. Ale to będzie dalej ZIP styl. 

Fu: Robimy swoje i zawsze będziemy 
robić swoje. Robimy to, co nam kurcze 
wiesz, dar od Boga daje. 


ZIP Skład, najliczniejsza i najbardziej płodna 
formacja polskiego hip-hopu, ostatnio nieco 
przycichł. Poszczególni członkowie ZiPów 
udzielali sie co prawda gościnnie na 
producenckich składankach, ale już zapowiadane 
od dawna płyty Pono, Witryn, czy Korasa, 
odkładane byty z miesiąca na miesiąc. Korzystając 
z okazji, jaka był koncert Zipery w gdańskim klubie 
„Kaponiera" zapytaliśmy Fu, Pono i Korasa, co 
słychać w ZIP Składzie. 


Pono: Tśitninu jesżeże nie nia, dle jest pomysł na płytę. Wiesz, ta draga część 
tych wszystkich płyt, czyli Zipera, Witryny, Fundacja, ma jak gdyby nas 
przygotować do tej dwójki, tak żeby to było 100%. Każda płyta tpftfoświadczenia, 
które chcemy zdobyć. 


(www.hiphop.hoga.pl! 

















grand puba 
grand puba 


Jak wiele jeszcze? 

Grand Puba ucichł na kilka lat. Dopiero 
w 1998 roku wrócił z powrotem na scenę, by 

chyba zbyt tradycyjny jak na zasłuchanych 
już w Mastera P i Ruff Ryders fanów hiphopu. 
Czy wydany w tym roku kolejny solowy al¬ 
bum Grand Puby „Understand This” zyska 
przychylność szerokich rzesz publiczności? 

„Chciałem opowiedzieć o tym, z czym radzi¬ 
łem w tym biznesie dużo. Chciałem pokazać 
jakie zasady rządzą rapgrą. Tą płytą chcę po¬ 
móc innym, bo wydaje mi się, że lepiej po¬ 
kierowałbym swoją karierą, gdyby ktoś po¬ 
wiedział mi to wszystko wcześniej”. Utwo¬ 
rem, który sumuje cały przekaz płyty „Un- 


Zrozumiałeś? 































Igor: Bez wątpienia, jest to fakt, że mogę robić to 
nadal, a największe osiągnięcia są jeszcze przede 
mną. Oczywiście cenie sobie współprace ze znany¬ 
mi postaciami polskiej sceny hiphopowej i niewątpli¬ 
wym sukcesem muzycznym dla mnie jest możli¬ 
wość zapraszania ich do studia i produkcji ich na¬ 
grań. Pamiętam też dobrze koncert w katowickim 
Spodku dla 6 tysięcy osób. 

Klan: Jak opisatbyś styl swoich bitów? 

Igor: Przede wszystkim to styl, który ciągle się 
zmienia. Inne bity robiłem rok temu, inne miesiąc te¬ 
mu i inne robię dzisiaj. Związane jest to z nowymi 
pomysłami, pogonią z lepszym brzmieniem, rozbu¬ 
dową bazy sampli, techniką składania i sprzętem. 
Nie bez znaczenia pozostają też fascynacje muzycz¬ 
ne i dobrzy nauczyciele. Pozdrawiam ich tutaj. 

Klan: Jak dobierasz wykonawców, którzy rymują 
na twoich producenckich składankach? 

Igor: W większości jest to dziełem przypadku. Nie, 
może inaczej: spontanicznego działania. Dzwonią lu¬ 
dzie, wpadają, nagrywają. Często piszą teksty na ko- 


i gor-alchemia 


raźnie za Oceanem i powoli słychać to też u nas. 
W naszym rodzimym hip hopie pojawia się też coraz 
więcej nurtów po to, aby każdy z nas znalazł coś dla 
siebie. Idealne rozwiązanie to takie, gdzie każda no¬ 
wa produkcja zaskakuje słuchaczy i jest lepsza od 
poprzednich. A czy ten kierunek jest dobry, czas po¬ 
każe. Obecnie jest na pewno modny, choć w Polsce 
jeszcze nie tak bardzo. Analizując jednak długofalo¬ 
wy proces rozwoju muzyki rozrywkowej przebiegają¬ 
cy w kształcie sinusoidy o okresie 10 lat, początek 
wieku 21 nie wróży nam nic dobrego. Po burzliwych 
latach rozwoju szlachetnych gatunków muzycznych 
w 70 i '90 przychodzi dekada plastikowej popeliny 
lat '80. Obym byt złym prorokiem, bo właśnie w tym 
czasie przychodzi nam działać. 

Klan: Jak rozumiesz pojęcie „dobry producent”? 

Igor: Dobry producent, to taki, który ma swój do¬ 
bry styl, czyli fajnie tnie sample i składa kulające bi¬ 
ty. Zaprasza zajebistych raperów i robi fajne kawał¬ 
ki. Z fajnych kawałków - dobre płyty. Proste? Oczy¬ 
wiście ma swoje studio o nieograniczonym czasie 
dostępu, dobry sprzęt i możliwości. Zna też, kogo 


Wszystko się zmienia... 

Tak samo, jak ewoluował blues, Jazz, soul, 
czy każdy inny gatunek muzyczny, tak samo zmienia Sie hiphop. 
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ALEK ŻYCIA 
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Dostrzegacie jakieś światełko I 



być _ : ^TB Co masz na myśli mówiąc «przeżyć hiphop»? 

Reja: Że musieli w pewnym momencie w to wejść. Nic po 
! płycie Liroya czy Molcsty. Są ludzie, którzy chodzili do Radia Ko- 
lor, są ludzie mojego pokroju, którzy chodzili i szukali pirackich 
myśli- r ' kaset. I tych ludzi czujących hiphop jest w Polsce naprawdę bar¬ 


ki h Vi \4 Placzepo tal 


wodnic, ze ja tę maturę mógf^żFobić. Czasem mi wstyd, że|aif wała scenę, jest z tą scenę związana bezpośrednio. Zajka, Woj- 

człowiek inteligentn^n^Wam matuiy ZrobiętęmatUrę i pójdę tas, Bitter, 600Y Marian, Aśka, Twister. To są ludzie, od których 

jeszcze dalej do jakiejś szkoły. Na rapie się nie skończy. Marzy mi to się zaczęło w każdym większym mieście i każdy powinien 

cja apolityczna, ale jeżeli będę miał dostęp do środków masowe-' IHM.U Tb się z Tobą nie zgodzę. Coraz więcej małolatów ma w du¬ 
go przekazu, to na pewno będę się chciał w coś zaangażować. p/ e początki, przychodzą «mtodzi gniewni», którzy nie wiedzą, co to 

~T[JIB^pektujeae prawo? . ^ jest Radio Kolor, a mimo to dobrze sobie radzą na scenie... 

Peja: Temida ma zawiązane oczy i my jesteśmy tego przykła- Pejja: Ale powinni mieć szacunek, kurwa, z tego względu, ze 

; ■ ■ dem. Zostaliśmy niesłusznie skazani prawomocnym wyrokiem, gdyby nie to Radio Kolor, to by nawet nie wiedzieli, co to jest hi- 

Postawiono nam zarzut pobicia za udział w bójce z czterema sfcu- phop. Z drugiej strony nie mogę mieć do kogoś młodszego o te 

dentami. Ale riirrTsię‘dbitało, gdyz^to my jesteśmy bezrobotni 10 lat ode mnie pretensji, że się nie zna. Każdy się kiedyś nic 

Czy/; prawo test z/c to normalne, ze młodzi kiedyś zastąpią tych pionierów... 

Peja: Nie, nie jest wyłącznie złe. Jest prawo i sprawiedliwość, Pejja: Tak, trzeba świeżej krwi i świeżego spojrzenia. Bo ja nie 
i nie zawsze to idzie w parze. . -Wm będę patrzył na hiphop teraz z pryzmatu piętnastolatka. 

i U H i H A ci, którzy mają strzec tego prawa, czyli policja? , I - 1 .1 Hi H A to n/e jest tak, że przekroczycie za 4-5 lat trzydziestkę 

Wiśnia: Teraz jest taki system w sądzie, że jeśli policjant przy¬ 
prowadzi kogoś, prokurator udowodni jego winę i sędzia go ska- _ 


imfiHfr *: w ta kim razk pówinńoto wyglądać? 

Wiśnia: No wydaje mi się r żex>ni powinni być trochę zainte¬ 
resowani tym, kogo i dlaczego zamykają. Nawet nie powinna 
tym się kurwa policja zajmowaćf powinien’Być jakiś wydział, któ-1 
ry z socjologicznego i społecznego punktu widzenia by rozpatry-; 

i T IkkT^ WMiienailebiei iest z policją, ale ktoś tego prawa powinien ; ; 

Slums Attack: Już wyjaśniamy: HWDP! 

I H fitftj Peja. jesteś żonaty. Planujesz mieć dzieci? 

Peja: Tak, ale mam obawy czy jest sens wydawać na razie te 
dzieci na świat. Po prostu się boję, kiedy słyszę teksty o dziecia¬ 
kach biorących heroinę w bramie. 

Wiśnia: Jak możemy pchać nasze dzieci na świat, jeżeli nie 
możemy wszystkiego sobie zapewnić, a co dopiero i nasżym po- 

Peja: Nie doprowadzę do sytuacji, kiedy moje dziecko będzie 
głodować i widzieć ojca w stanic wskazującym na spożycie alko¬ 
holu. To byłby cios dla każdego rodzica. Na pewno ćhćę być do¬ 
brym ojcem i wpoić dziecku wartości, żeby wiedziało, co jest 
dobre, a co złe, żeby umiało w tym życiu przetrwać. 

W jednym z refrenów na płycie mówisz, że kochasz rap i go 
jednocześnie nienawidzisz. Dlaczego? 

Peja: Zawsze będę uważał, zawsze, nigdy nie przestanę twier¬ 
dzić, że osoby, które robią hiphop, muszą mieć o tym hiphopie 
pojęcie. I to nie pojęcie encyklopedyczne, tylko muszą ten hi¬ 
phop przeżyć. 
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puściłeś korzeni, jesteś niewykształconym dla mnie hiphopowcem, 
pierdolisz kocopały i nieodpowiedzialne teksty kładziesz na bit... 

• i! - Co znaczy «nieodpowiedzialne teksty»? 

Peja: Zagraliśmy w Warszawie, jest Opole, zapraszają mnie skła¬ 
dy na featuringi. Wszystko jest ładnie, pięknie i co robi taki jeden 

: Widzisz, mówiłeś o małolatach, atu coś takiego Wyczynia 

Peja: Także, jeżeli chodzi o nieodpowiedzialne teksty, tó chyba 
reguły. Więc może faktycznie nie liczy się staż, tylko to co 
:h wypierdala. On robi piątą gównianą płytę 


Peja: Nie. Płyty tych rapefów są mniej popularne, zal 
wartościowe i naprawdę zajebiste. 

Pomówmy teraz o gościach. A jeśli już o nich mowa, nie da s 

bodajże ponad 8 minut... 


wreszcie wyszła płyta prezentująca scenę poznańską. Ale jak poja¬ 
wiła się propozycja wydania płyty, pomyślcliśmy‘z|M:cksem żc, po 
co czekać, kiedy można już teraz pokazać Poznań Polsce. Więc ze¬ 
braliśmy wszystkich, którzy f już od dawna prężnie dżiałają na naszej 
scenie. Owal, Lajner, Ascetoholix, Hansior i inni. Widać, że chcieli 
się pokazać z jak najlepszej strony. Z tym, że to właśnie ich najbar- 

Wiśnia: Nazwy dzielnic zostały pomylone, kto z firn... 

Peja: Pomyliły mu się liczby, 50 z 500. Jeszcze mi przez telefon 
mówi, że «ja wolę napisać o konflikcie, który przeczytają dzieciaki, 

bie wyobrazi, że jakby ktoś sprzedał 500 demówek, to trzeba by 
o nim napisać w newsach! Tak'Vą)w®teśn^ zadowoleni z innych 
featuringów, z kawałka z Meditopem «Głucha riod^zkoda, że Ice- 
man zdissował Kozaka, ja inaczej na to patrzę, alcPiie będę prze¬ 
cież ucinał kawałka, dlatego, że Iceman mu pojechał. 

peja@slumsattack. com 

Adres do korespondencji: 60 - 350 Poznań 38 Skr. Poczt. 36. 

DJ DECKS@POCZTA. ONET PL 
Info: 0504013375. 

Opracował: Dobry Piotrek 
















To dziwne, że tak duży ośrodek 
jak Kraków nie zaistniał jeszcze 
poważnie na hiphopowej mapie 
Polski. Oprócz Bolca, który bar¬ 
dziej udziela się w filmie niż na 
mikrofonie, wyczynów dj’skich Ki- 
me’a i DMC oraz pojedynczych do¬ 
konań Intoksynatora żadna więk¬ 
sza porcja muzyki z KRK nie do¬ 
cierała do naszych uszów. Tą sy¬ 
tuację zmieniła wydana ostatnio 
składanka „KRK Rap Atak”, która 
prezentuje wszystkich ważniej¬ 
szych wykonawców z Krakowa 
i definiuje krakowski styl. 


Jnikafny ^ 

IWĘ 


-Właśnie-z^kazji premiery tej płyty 01 
stolicę Polsi<i>Ęyliśmy na zajebistej impre; 
której zaprezentM* 

i zrobiła na nas banteo pozytywne wrażepie. ZaniWi jea- 
nak trafiliśmy do klubu zaproszono nas do „Kwatery 
głównej” krakowskiego hiphopu czyli siedziby agencji 
Zooteka, gdzie zlokalizowane jest również studio, ijy któ¬ 
rym powstało większość nagrań ze składanki „KRK’j. Od¬ 
byliśmy tam mnóstwo rcjzmów z całą rźeszą hiphópow- 
ych głów. Po tych rozmowach nabraliśmy optyrpizmu. 
Determinacja, fascynacja, pozytywna energia jaką ema¬ 
nują ci ludzie udzielitą/się nam i miedzy innymi piątego 
\ powstał w tych trudmrch czasach ten kolejny nupner Kla- 

Klinfat-krakeWśid jest unikalny w skali rtąszegc/kraju. Nie 
ma tam takiego napięcia i nerwowości jaką Odczuwa się 
na imprezach w Warszawie. Nie ma pódzjdłów jakie za¬ 
uważyliśmy w Poznaniu czy lenistwa Jjzłkie panuje we 
Wrocławiu czy w Szczecinie. Scena tesfskonsolidowana, 
zwarta, zorganizowana, pełna erjtdzjazmu i gotowa do 
ataku. Dużo w tym zasługi Tpfrilta, który wokół Zooteki 
^zjednoczył różne charaktery i indywidualności, zarówno 
Tfprzez Zootekę imprezach jak i we 
wspomnianym wyżej studio. 

Mamy nadzieję, że krakowiacy nie zmarnują swojego po¬ 
tencjału. Mimo wszystkich komplementów musimy stwier¬ 
dzić, że mają jeszcze trochę do zrobienia żeby wspiąć się 
na najwyższy poziom. 














TT® przekonasz 

Jaki jest klimat w Krakowie opo¬ 
wie wam Bastek - lider Intoksyna- 
tora i główny producent bitów na 
kompilacji KRK: "Klimat jest w Kra¬ 
kowie najlepszy. Specyfika Krako¬ 
wa polega na Rynku Głównym, 
który^jestcentrum miasta gdzie 
masz 400 knajp.. Jest Nowa Huta 
gdzie jest zupełnie inny klimat, są 
inne dzielnice, które robią swój hi- 
phop ale najważniejsze jest to, że 
ca/a scena jest połączona. Ja 
czuję się bardzo dobrze w Krako¬ 
wie i jestem zadowolony z tego có 
tu robimjr. Przyjedź na imprezę do Krakowa to przekonasz się jaki tu jest klimat. 
Bn teksw i kawałki na Dłvcie 
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Plączę rymami 


Siódme poty J^.a&iFiL 

Rzensa: Praca nad tworzeniem podkładów to kilka godzin przy komputerze dziennie, spuchnięte oczy, wypałom 
dwie ramki papierojów. Kładziesz się spać o pierwszej w nocy, a rano musisz wstać. Czy słychać potencjał i poświę 
:enie na płycie? Myślę, że powinien to ocenić słuchacz. Ciągła pogoń za dobrym samplem i uderzeniami perkusji, ro 
dzi nowe pomysły, a czasami niemały stres, bo po kilku godzinach pracy nad muzyką nic fajnego nie zrobiłeś. Dążys; 
do poziomu jaki sobie wyznaczyłeś, choć czasami twoja praca nie zakończy się sukcesem. Nagrywając płytę nie myśli 
ny„że jakiś kawałek będzie hitem, takie utwory szybko się nudzą, chociaż jak zawsze są wyjątki. Praca nad materia 
em zmuszała nas nieraz do zaniedbywania bliskich i obowiązków. Byty pewne trudności z nagrywaniem, bo każd) 
eszcze coś oprócz tego robi (uczy się, studiuje), więc trudno było zgrać wszystko w czasie. Włożyliśmy w to kawał ro 


Łzy szczęścia 


iu dema było parę [ 
rzyjemnym uczucien 
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zrobić coś lepiej, żałujesz niektórych decyzji. Gdy płyta tra¬ 
fia rta półki sklepowe to już nic nie zmienisz. Dochodzi do 
tego problem chciwości ludzi, zazdrość, głupie ploty, ciągłe 
.disy". Sukcesem jest to, że czterech ludzi o skrajnie in¬ 
nych charakterach i gustach (jeśli chodzi o hip hop), miesz¬ 
kających w sporych odległościach od siebie, dogadało się, 
stworzyło płytę i trzyma się różem. Wiąże się to z dużą Ho- . 
ścią kompromisów i jest sprawdzianem naszej przyjaźni. 
Każdy z nas ma inne pomysły, a ich boom słychać na pły¬ 
cie .Wielki Sen*'. W przypadku wytwórni mieiiśmy parę moż¬ 
liwości, wybraliśmy jedną. Czy byt to trafny wybór - okaże się 
w praniu. Płyta weszła do sklepów niespodziewanie, bez 
większej zapowiedzi. Wszystko potoczyło się bardzo szyb¬ 
ko. Do ostatnich dni pracy nad płytą „Wielki sen” nie byli-, 
śmy w żadnej wytwórni i nie wiedzieliśmy czy zostanie ona 
wydana. Mimo wszystko jesteśmy z, niej zadowoleni. Under¬ 
groundowe brzmienie, wszystko powstało u Rzensy w do-; 
mu, tylko mastering zostat zrobiony w Studio Cameya. 

Chłopaki nie płaczą 

7 Łez: Dobra płyta to taka, której przesiania nie musisz 
precyzować. Sama się broni. Siuchasz materiału tworzące¬ 
go pewną catość i wiesz, co wykonawca miał do powiedze¬ 
nia. co chce ci przekazać. Dążyliśmy do tego, by „Wielki 
Sen" byt taką właśnie płytą, nie chcieliśmy, kilkunastu od¬ 
rębnych numerów, tylko projektu złożonego zS zróżnićowa- 
nych elementów. Jest tak, że zawsze znajdzie się ktoś, kto 
będzie chciał pokrzyżować twoje plany, kto będzie czeka), 
aż podwinie się noga. Trzeba jednak być progresywnym 

Siedem cudów świata 

7 Łez: Na pewno miłość, zdrowie, przyjaźń, robienie hip 
hopu. 

Stopczyk: Dla mnie jedynym cudem świata jest moja na¬ 
rzeczona, z którą Zamierzam spędzić resztę życia. Miłość 
jest moim paliwem napędowym i nie wstydzę się o niej pi¬ 
sać, chociaż wiele osób może to krytykować. 

Płacz i płać 

7 Łez: Kupowanie muzyki na „pirackich” płytach, tó 
przede wszystkim podcinanie gatęzi na której się siedzi, je¬ 
śli chodzi o polski hiphop. Amerykańskim repetom to „ryb¬ 
ka”, bo rozbijają się zajebistymi furami imają dużo Więcej 
możliwości niż my. Zresztą każdy ma inne podejście do te¬ 
go. Przeważnie to jest tak, że: jakiś matolat prżesrat naukę, 
studia i chce się dorobió tatwym kosztem, przekręca innych 
i kopiuje ptyty. Inaczej jest z mp3, bo może to pomóc zaist¬ 
nieć muzycznie świeżo wypieczonym raperom. Jeśli chodzi 
o zespoły, które wydaty materia) na legalu, to uważamy, że 
mp3 powinny trafiać do netu.za zgodą wykonawcy, po¬ 
wiedzmy typ uzyska! zgodę ńa umieszczenie kawałka i mo¬ 
że napisać coś o tym zespole, z jakiej ptyty pochodzi ten 
utwór, etc. Jeśli chodzi o 30-40 zt za płytę, to dystrybutor, 
sklepikarz czy wydawca ściągają za to największy procent 
pieniędzy i to oni ustalają ceny. Czasami nie masz na to 
wpływu... Wiemy, że przeciętny słuchacz nie mnożę pozwo¬ 
lić sobie na kupno wszystkiego co wychodzi, bo to niereal¬ 
ne. Najważniejsze, żeby materia) dotarł do jak największej 
liczby osób. Jest też pewna różnica między ściąganiem za¬ 
granicznych mp3, a pirackimi kopiami polskiego hiphopu, 
Istnieją tytuły z jakichś powodów niedostępne na naszym 
rynku, a osiągalne w necie. Wtedy nie masz innej możliwo¬ 
ści, jak tylko zdobyć tp w ten sposób. Inaczej sprawa wy¬ 
gląda z polskim hip hopem - „ty pracujesz, po nocach, pi¬ 
szesz, się starasz (...) «, a ktoś inny ściąga profity. Sprawie¬ 
dliwe? Bzdurą jest pracować na kogoś, robić bęaty, pisać 









Siedmiomilowe 


dysk i będzie winyl (myślę, że jeszcze 
w pierwszym kwartale 2002). Projekty 
solowe też na dłuższą metę bierzemy 
pod uwagę, ale to może jeszcze za- 

Nie ptacz kiedy | 


Siedem grzechów 

głównych 

7 Łez: Rozwój rynku hiphopowego 
pociągną) za sobą wiele negatywnych 
cech, min. ludzie chcący zarobić na 
młodych raperach, mało profesjonal¬ 
ne podejście do sprawy. Obietnice 
pozostają obietnicami, brak dobrej or¬ 
ganizacji polskich wykonawców i po- 
. rządku, za mato dostępu do hiphop'u 
w mediach. Zamiast tworzyć nowe au¬ 
dycje to zdejmują z anteny już istnie¬ 
jące. Ludzie boją się pokazywać, bo 
od razu dostaną «disy»>, albo ktoś im 
powie że są «rap gwiazdami! -. Coraz 
wyraźniej widać konflikty, każdy kopie 
sobie dołki. Amerykański rynek hi- 
phop'wy jest obfity w tysiące tytułów 
i ciągle ich przybywa, nie ma takiej ak¬ 
cji jak u nas, że ktoś ma dwie kapele, 
którymi się «grzeje». Tam ktoś -grze¬ 
je” się dwudziestoma rodzimymi ka¬ 
pelami, słucha ich i jest bardziej 
otwarty na nowości. W Polsce wszyst¬ 
ko się rozkręca, ale jak zawsze odsta¬ 
jemy jeszcze od Zachodniej Europy. 
My nie lubimy postawy krytykanckiej, 
którą ostatnimi czasy w polskim rapie 
widać najbardziej. Nie można krytyko¬ 
wać nie patrząc jednocześnie krytycz- 


Nie czas na łzy 


styiu, ataK naprawaę jest zupełnie inaczej, czasami jest Kupa śmiechu 
i zabawy jak widzisz swoją mordę w «telewizornk Zmiana jest taka, że 
chcemy więcej, więcej hiphopu robić. Dużo zależy od słuchacza, który ku¬ 
puje płytę i wybiera się na koncert. Jest to motywacja, oprócz tego, iż dla 
siebie, tworzysz też dla innych. Wydanie płyty zobowiązuje cię w pewnym 
stopniu, np. do grania dobrych koncertów, wchodzisz na polską scenę 
i dumnie ją reprezentujesz. Obecnie jest czas na to, by sjaokojnie pomyśleć 
o przyszłości, zająć się rodziną, bliskimi, zacząć myśleć o kolejnych pro¬ 
dukcjach. Mamy czas na pracę, naukę, spacery zdziewczyną, nagiywki, 




Rzensa: Jedna z najlepszych płyt Mobb Deep -lnfamy». Oprócz tego 
EPMD, Dilated Peoples. Tektyw: Def Squad, Slick Rick, Method Man, Mos 
Def, De La Soul. 

Słonin: Dilated Peoples, The High and Mighty, Mobb Deep. Dobry hiphop, 
który nie zamyka się w coraz węższym tzw. «mainstream‘ie>> (choć Mobb 
ostatnio trochę zmierza w tym kierunku), Instrumentale Krush'a są dobre 
(fajnie się pod nie pisze). 

Stopczyk: Moim faworytem jest Grand Puba, który dysponuje mistrzow¬ 
skim głosem i flow. Poza tym grzeje mnie Rawkus. 

Łez Coast 

7 Łez: Idealne życie to życie szczęśliwe i przede wszystkim godne. Każdy 
z nas ma pewnie inne, ale razem mamy podobne marzenia. Pozostawienie 
czegoś konkretnego po sobie i utrzymanie nazwiska. Przede wszystkim 
szczęśliwa miłość, ktoś z kim będzie można dzielić się uczuciem przez całe 
życie. Najważniejsza jest rodzina, a reszta poniżej jest dopełnieniem, bez 
którego można się obejść. Duże, porządne studio do realizacji nowych pro¬ 
jektów, szybka fura, świeża przestrzeń, wygodny dom. W tym dziwnym kra¬ 
ju jest trudno żyć, ale dużo ludzi radzi sobie i są szczęśliwi, trzeba tylko 
mocno chcieć, wierzyć i dążyć do obranych celów. 


Na otarcie łez 

Przychodzi Eskimos do baru i p 
Barman pyta: Z lodem? 
Eskimos: Jebnąć ci?! 


Najważniejsze jest to, żeby śmiać się do łez! Sprawdźcie Siedem Łez 
-Wielki Sen». Na płycie: 21 utworów, goście, teledysk -Trzyrazynie». Już 
wkrótce winyl! 












gostface Kilian 

duch 

„Kiedy składam teksty, chcę wygrać, chcę być najlepszy. Chcę żeby 
to poczuł. Najważniejsze /est dla mnie brzmienie słów. Mógłbym 
nazwać album „Argentyna” i ludzie go pokochają, bo to świetnie 
brzmi ” - to zdanie wypowiedziane przez Ghostface Killah w wywiadzie 

H udzielonym magazynowi Rolling Stone, traktować można bez przesady, jako 
motto jego twórczości. Rymom Ghostface’a wiele zarzucano - są niezrozumiałe, 

V brak im spójności i logiki, zawierają słowa, które nie istnieją - ale niezależnie 
^ od tego każdy wers Ghostface'a zachwyca. Dlatego, że świetnie brzmi. 

j The Slyliśtics. Kiedy słucham ich śoulowych 
numerów z lat 70-tych czuję, że mówi to 
co noszą w duszy, mówj szczerze, prosto _ 

z serca, Chcę by moją muzykę taż tak 
odbierano. Dlatego ich muzyki słucham kiedy 
piszęMksłyt Bia mnie, nagrywanie piosenek, 
to jak rodzenie dzieci. Musisz dać z siebie . 


ale we wszystkich płynie ta sama krew". Nic 
dziwnego, że przy takim podejściu Ghostface, 
nie lest fanem wspotezesnego htp-hopu - _ 

„Mój ulubiony okres w hip-hopie trf.końiec lat 
fl 80-tych, Złoty Okres hip-hopu. Wykonawcy z 
tamtych lat - SlickRick, Kool G Rap, Rakim, 

Bp Daddy Kane, Doug E. Fresh - to dla 
mnie do dziś najlepsze czarnuchy. Podobały 
mi się też kawałki De La Soul, toMpó 
inne, naprawdę dobre. Z tych nowych 
rzeczy, właściwie nic mi się nic poaoba.l 
Wychowałem się nasoulu, prawdziwejmmcę 
niosącej emocje, dlaiegoci nowi komercyjni 
- wykonawcy nic dlarmie znacz, ichalbumy 
to produkt, jak środek do czyszczenia, albo v- 
samochod, a nie muzyka ptynąca z duszy". 

IJI e soulowe korzenie slydiać wyraźnie 

i 

—iedy Ghostface zaczynał z Wu-Tang za klasyka na równi z „Enter The Wu-Tang: 36 

(( Clanem karierę, stał w cieniu swoich Chambers". Druga płyta, „Supreme Clientele", 

Ji * partnerów z Wu. Wszyscy znali Method przywróciła dobre imię Clanu, odmieniając zlą 

Mana, Oi Dirty Bastarda, RZA - a Ghostface passę po kilkunastu co najwyżej przeciętnych 

nawet na zdjęciach grupy zawsze pozostawał płytach noszących charakterystyczne logo 

w masce. Jak mówił, chodżiło mu o Wu. Najnowszy krążek, „Bułietproof Wallets", 

to, by ludzie rozpoznali i docenili jego dowodzi, że na Ghostface Killah można 

umiejętności, a nie wizerunek. Tak naprawdę polegać - album osiągnął status złotej płyty, 

jednak ukrywał się przed policją, był bowiem a prasa, włącznie z prestiżowym magazynem 

poszukiwany przez stanowe władze w sprawie „Source", ocenia go wyżej niż ostatnie 
narkotykowej. Dzłś jednak Ghostface wydawnictwo całego Clanu. 

przemienił się ze stroniącego od mediów 
żołnierza Wu, w czołową postać w Clanie, Z duszy 

jedynego.członka tego kolektywu ze Staten p o sprawia, że Ghostface utrzymuje wysoki 

Island, którego albumu odnoszą sukces U poziom swoich produkcji, ustalony jeszcze 

zarówno komercyjny, jak i artystyczny. na pierwszej płycie Clanu? Jak sam mówi 

Ghostface stał się zbawcą Wu-Tangu. Jego -"Wychowywałem się na takich wykonawcach, 

pierwszy album, „Ironman”, uważany jest dziś jak Marvin Gaye, Al Green, The Detionics czy 

•40 klcin 

„Bułietproof Wallets" - zarówno w tekstach, 

. jakiw muzyce. „Wybieram swoje bity, tak jak 
wybieram swo/e kobiety. Me biorę byle czego. 
Wiele kobiet w ogmemniórnh podnieca 

tak samo jak wiele hitów. Ale kiedy znajdę 
, p coś, co mnie podnieca- nieważne bit, czy 
kobietę - wiem, co z nimi zrobi". Klasyczny 
_ soul z lat 70-tych to także źródło inspiracji 
. dla Raekwona, partnera Ghostface’a, który 
pojawia się na ponad połowie utworów z ' 

„Bułietproof Wallets". „Raetomój czarnuch, 
toł^ój czarnuch i to siarczy, bybytmmojej 
: płycie"-mówiGhostface-„ludzie wiedą 
jaka energia wytwarza się między nami, kiedy 
razem nagrywamy. 1 ludzie tego chcą. Dlatego 
postanowiliśmy dać lucBom to, czego od 
nas oczekują. Prawdziwy, szczęty hip-hop, w 
naszym unikalnym stylu. Nikt nie robi tego tak, 
jakmy". 













WHITEHOUSE 


KLAN: Whitehouse to nazwa, która 
pojawiła się już na kilku płytach, 
ale wielu fanów hip-hopu pewnie 
nie wie co się pod nią kryje 
naprawdę. Możecie to wyjaśnić? Jakie 
osiągnięcia macie już na koncie? 
L.A.: Whitehouse to dwie osoby - 
Magiera i Lasscah (L.A.). Jest to nic 
innego jak grupa producencka zajmująca 
się składaniem hip-hopowych bitów. I choć 

i patentów stricte hh, głównie trzymamy się 
tego gatunku. Nazwa pochodzi od miejsca 
gdzie znajduje się studio, od białego domu 
w którym mieszka Magiera. W naszym 
dorobku mamy m.in. płyty FFOD, składankę 
2071, realizację nowego Slums Attack, 
produkowaliśmy na nowe płyty K.A.S.T.A., 
Killaz Group, Broadwaya, zrobili my trzy 

- licząc z nielegalem - płyty Tymona. 

“Blokersi” i parę podkładów na soundtracku 
o tym samym tytule. Co jeszcze? Parę 
reklamówek, czołówkę do MTV Squad itp. 
Współpracowaliśmy - głównie chodzi o 
produkcje podkładów lub remiksów - z 

Aśka, Roszja, Wozu, Koligacja Gie-Ka, Ideo 

- tu pozdrawiamy Haerrfa. 

KLAN: Kiedy się poznaliście? Jak 
doszło do waszej współpracy? 

L.A.: Znam Magierę kawał czasu, od 

muza. A bawimy się w to tak mniej więcej 
od 95 roku, kiedy pierwsze produkcje, 
wtedy głównie westocoastowe, robiliśmy u 
Magiery w domu na jego wtedy wypasionym 

MAG: Rok później mieliśmy już pecety 
i wtedy tak naprawdę zaczęły pojawiać się 
pierwsze bity. Dzięki komputerom mogliśmy 
zacząć używać sampli, wcześniej nie mieli¬ 
śmy takiej możliwości. 

KLAN: Zawsze zgadzacie się co do 
produkowanych bitów? Podoba wam się 
to co robicie samodzielnie? Czy wasze 
style różnią się od siebie? 

L.A.: Staramy nie ingerować w robotę 
drugiego, często tak jest, że mi się nie 
podoba bit Magiery albo odwrotnie ale i 
tak ostatnio poprzez używanie tych samych 
patentów, brzmień basu, werbli, zarzuca się 
nam podobieństwo. 


KLAN: Jak wygląda praca nad 
kawałkami? Od czego zaczynacie? 




ktoś dostaje taki szkic i gdy mówimy, że 
to projekt, że będzie ulepszony, z innymi 
bębnami, czy coś w tym stylu, to i tak 

sobie przygotowujemy, a gdy się spotykamy 
w studio, wymieniamy się tym co mamy. 
"Dograj mi bas, zrób bębny do tego”... 

Tak to często wygląda. Jak robimy cały 
album, dzielimy się bitami. Każdy robi sam, 
potem przy końcu siedzimy razem i wybi¬ 
eramy najlepsze, poprawiamy, zmieniamy i 
tak dalej. Często - co ważne - wymieniamy 
się samplami, razem staramy na nie się 
polować. W końcu dobry sampel to duży 


KLAN: Czy wszystkie swoje 
produkcje podpisujecie jako 
Whitehouse? Co kiedy bit 
wyprodukuje tylko jeden z was? 

L.A.: Proste ,wtedy jest podpisane jego 
ksywą. 


W prawdziwym Białym 
Domu w Waszyngtonie 
zasiada najpotężniejszy 
człowiek na świecie - prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Magiera 
i Lasscah rezydujący w Białym 
Domu na obrzeżach Wrocławia 
nie są jeszcze najbardziej znany¬ 
mi producentami hip-hopowymi 
w Polsce. Być może jednak już 
niedługo ich wyjątkowo dopra¬ 
cowane, wielopłaszczyznowe 
bity zaprowadzą ten producencki 
duet na same szczyty. 

0 dotychczasowych 
osiągnięciach i planach na 
przyszłość rozmawiamy 
z Magierą i L.A. - Whitehouse 
Records. 
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DUNGEON 

FAMILY 

„Even In Darkness” 


Podczas gdy amerykański hip- 
hop coraz bardziej pogłębia się 
w pozbawionej duszy i sensu 
dźwiękowo-tekstowej papce, 
Dungoon Family, ekipa skupio¬ 
na wokóf grupy producenckiej 
Organized Noise, z każdym al¬ 
bumem sięga po coraz dalsze 
inspiracje, przerabiając je w 
swoją własną, niepowtarzalną 
mieszankę hip-hopu, funku i 
muzyki nowoczesnej. „Even In 
Darkness” to co prawda wy¬ 
cieczka w rejony dość znane - 
czarną amerykańską muzykę z 
lat 60-tych i 70-tych - ale doo- 
wop i funk wyprodukowane przy 
wykorzystaniu wszystkich stu¬ 
dyjnych sztuczek i patentów XXI 
wieku, brzmią całkowicie od¬ 
miennie. 


Muzycznie największą inspiracją 
dla ekipy Dungeon Family jest 
na pewno funk,; dokonania 
Qeorge'a Clintona i jego grup 
Parliameht/Funkadelic. 
„Ćrooked Booty” i „Trans DF 
Express" to przecież kawałki, 
które mogłyby z powodzeniem 
znaleźć się na „Funkentelechy 
Vś: the Pla-cebo Syndrome”, 


„Mothership Connection” czy in¬ 
nych krążkach Parliamentu. Do 
jednej z kompozycji („Wizard 
Of Finnace”) z tego pierwszego 
albumu nawiązuje też muzycz¬ 
nie inspirowany doo-wopem 
kawałek „Ftoliin”, w którym Andre 
3000, i Sleepy Brown pokazują 
pełny zakres swoicn umie¬ 
jętności wokalnych. Funk czuć 
także w tych kompozycjach, 
które nie nawiązują do tego 
gatunku bezpośrednio - wszyst¬ 
kie bity pulsują, bujają nie 
tylko głową, ale i całym ciałem. 
Warstwę muzyczną płyty 
wzbogacają także fenomenalne 
scratche autorstwa Mr. DJ’a, 
który objawia się tutaj jako DJ co 
najmniej tej samej klasy co DJ 
Babu z Dilated Peoples (i World 
Famous Beat Junkies), 

Brzmienie płyty zyskuje wiele 
także dzięki temu, że wokale są 
tu praktycznie przez całą płytę 
traktowane jako kolejne instru¬ 
menty - flow raperów zmienia 
się w zależności od charakteru 
podkładu, płynąc z nim i 
wzbogacając. To co wokalnie 
prezentuje Dungeon Family to 


fenomenalny pokaz 
słownej akrobatyki. W całej ekipie nie ma ni¬ 
kogo, kto rapowałby słabo, wszyscy stoją 
: technicznie na bardzo wysokim poziomie i - 
I co najważniejsze - wiedzą jak umiejętności 
swoje wykorzystywać. W efekcie „Even 
In Darkness” to krążek, który mógłby 
służyć jako podręcznik do nauki raf 
płynięcia (a właściwie szybowania) 


j „Even In Darkness" przywraca wiarę w to, 
że można godzić komercyjny sukces, z 
ciekawą, stymulująca wyobraźnię muzyką. 
Szkoda, że takich momentów jest ostatnimi 
czasy w hip-hopie coraz mniej. 


Andrzej Borkowski 




• © © © ® - katastrofa 
O O © © © - słabe gówno 
O O#©©-spoko 
oee«® - wypas 
00900 - klasyk 
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boty 2001 

Najlepsza batelka 

w historii 



Battle Of The Year - największa, najlepsza i najbardziej 
prestiżowa impreza break dance na świecie. To właśnie tu 
spotykają się najlepsze ekipy z caiego świata, tylko tutaj 
drużyny ze wszystkich kontynentów maja szanse zmierzyć 
sie ze sobą i wymienić doświadczenia. Tylko tu możesz od 
Japończyka dowiedzieć sie, że podstawiając łokieć bliżej 
barku dłużej utrzymasz teksańskiego freeza. To właśnie na 
BOTY ustanawiane sa nowe trendy w tańcu. I w końcu - 
BOTY jest jedyna impreza w roku, na której 8000 fanów 
breaka spotyka się tylko po to po prostu dobrze sie bawić. 
Bawić sie w najlepszym towarzystwie, przy najlepszej mu¬ 
zie, oglądając popisy najlepszych tancerzy. A Battle Of The 
Year 2001 zdaniem wielu obserwatorów było najlepsza Ba- 
telka w historii. Dlaczego? Czytaj dalej. 


16 listopada dojechaliśmy na miejsce. Trzeba przyznać ze organi¬ 
zatorzy postarali się oto żeby zawodnicy mieli całkowity spokój 
w ostatecznych przygotowaniach do imprezy. Światowi tancerze 
nie mieli problemów ze znalezieniem sobie miejsca do machania. 
Już w samym hotelu każdy korytarz, świetlica, itp. byty jakby do te¬ 
go celu przeznaczone. Największą aktywność w szlifowaniu ukta- 
du objawiali Japończycy, można podziwiać zapat z jakim kilkana¬ 
ście razy pod rząd z uśmiechem na twarzy powtarzali niektóre se¬ 
kwencje. Profesjonalne podejście do sprawy wypisane byto też na 
twarzach catej francuskiej ekipy. Mieli ze sobą ochroniarzy, którzy 
dokładnie dbali o to, żeby nie zbliżać się do ekipy z kamerami. Ob¬ 
serwując uktad Francuzów oraz to co prezentowali w solowych po¬ 
pisach zmienitem swoje przekonanie co do obsady sobotniej walki 
o pierwsze miejsce. Utwierdziłem się jednak w tym, że elementem 
decydującym o zwycięstwie bankowo nie będą figury. Reszta 
uczestników miała okazję przekonać się o tym na Word Up Party 
organizowanym w piątek. To co tam się działo właściwie jest nie do 
opisania. W każdym kole można było natknąć się na jakąś gwiaz¬ 
dę. W jednym Storm popisywał się electro, w innym Kujo prowadził 
bitwę z Francuzami, w następnym brylowały Japońskie dzieciaki, 
odbyła się również bitwa pomiędzy Nontoper Mielonka i Belgią po¬ 
łączoną z Hiszpanią, jednak jedno koło zasługiwało na szczególną 
uwagę. Było to koto w którym Visual Shock (Korea) chcieli wyraź- 
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nie objąć przywództwo na świa¬ 
towym parkiecie. 


Nietrudno się domyśleć że 
obiektem ich zainteresowania 
była amerykańska ekipa Haviko- 


Prowokowali, prowokowali i się 
doczekali. Amerykanie podczas 
ponad godzinnej bitwy skutecz¬ 
nie pokazali im miejsce w szyku, 
a to co się działo podczas tej bi¬ 
twy możecie zobaczyć na kasę- 











cie która znajduje się w sklepiku 
strony www. hiphop. pl. 



W sobotę, już okoto 16, czyli go¬ 
dzinę przed oficjalnym rozpoczę¬ 
ciem imprezy, przed wejściem za¬ 
częli się zbierać się bboye. Z bra¬ 
ku innych zajęć, zegarka i zdrowe¬ 
go rozsądku my tez ustawiliśmy 
się pod drzwiami. 10 minut póź¬ 
niej byliśmy otoczeni przez okoto 
tysiącosobowy ttum i bez możli¬ 



wości jakiegokolwiek ruchu, w mitym afroamerykanskim towarzy¬ 
stwie, spędziliśmy całkiem ciekawą godzinkę. Jednak kiedy otwo¬ 
rzyli drzwi cieszyłem się ze stoimy w pierwszym rzędzie, ponieważ 
każdy wchodzący był dokładnie przetrzepywany przez uprzej¬ 
mych gestapowców w uroczych zielonych mundurkach. Sala nie ro¬ 
biła takiego wrażenia jak R Arena z zeszłego roku, ale tez była niezła. 












Trix wyleciał na scenę z pytaniem «ls Poland in da place??? «, 
a w odpowiedzi, oprócz głośnego potwierdzenia, rzucona została 


mu polska flaga, która wymachu¬ 
jąc zapowiedział pierwsza startu¬ 
jącą tego dnia ekipę - Nontoper 
Mielonkę z Polski, zdecydowanie 
najlepszą drużynę w Europie 
Wschodniej. Od czasu BOTY EE 
trochę zmienił się skład - w ekipie 
nie było już Solo i Okinogiego, 
którzy sami zrezygnowali ze star¬ 
tu i małego Mańka, któremu kole¬ 
dzy wkręcili, że nie warto jechać 
na batelke (zwykła zazdrość). Do 
składu doszedł natomiast Smali 
z Kielc, i Pompon z Torunia. Na 
początku pokazu trochę flasha, 
potem układy, elektryk, a pod ko- 


Około 18.00 na scenie pojawili się Spax i Trix, prowadzący impre¬ 
zę. Najgorsi prowadzący jakich w życiu widziałem, Spax nie mówi 
po angielsku, co już jest sporą wadą. Natomiast Trix nie mówi 
wcale, jedynie drze japę. Whoa, yeah, hohoho. Czasami wtrąci 
coś tak rozbudowanego jak „crazy, mani «. Na wheels ot Steel tra¬ 
dycyjny skład - DJ Leacy, DJ Static i DJ MAD, wszyscy dobrze 
znani w bboyowym środowisku. A w składzie sędziowskim Paulo 
z Holandii (nieśmiały koleś, nie wiem skąd go wzięli), Crazy ze 
Szwajcarii (Założyciel Crazy Force Crew i posiadacz najbardziej 
zakręconego stylu na świecie), Vartan z Niemiec (Członek Flying 
Steps - dostał się do jury ze względu na znajomości z organizato¬ 
rami), Kujo z USA (tego członka Soul Control wszyscy dobrze 
znamy, był jednym z sędziów na BOTY East Europę) i Hiro z Ja¬ 
ponii* (jak zaczynał tańczyć to większości startujących w zawo¬ 
dach jeszcze na świecie nie było). 








nieć czysty break. Owacje dostali 
szczególnie za uktad Bartka 
i Smalla - pierwsza liga światowa. 
Polskie powery, chociaż najlepsze 
w Europie Wschodniej, nie mogą 
równać się z Niemieckimi czy Ja¬ 
pońskimi. Natomiast jeśli chodzi 
o style to jesteśmy na światowym 
poziomie. Pokaz więc byt całkiem 
pozytywny, szkoda tylko że oparty 
na niewielu podkładach muzycz¬ 
nych. Kolejni, South African All- 
stars (zgadnijcie skąd przyjechała 
ta drużyna) jak zwykle jechali 
głownie na patentach. Taki już so¬ 
bie wybrali styl. Oprócz tego po¬ 
kazali jakieś cyrkowe sztuczki, 
pseudopopping do muzy Alici 
Keys i układy wzorowane na Ma- 
trixie. Sporą niespodzianką byt ich 
powerowiec, który rok temu ledwo 
wyciągał łączenia koziotdziewiątk- 
a, a teraz machnął 10 twisterów 
pod rząd. Po nich wystąpili Addic- 
tos z Barcelony - mistrzowie fre- 
ezow. Lubię oglądać jak chłopaki 
naginają, wszystko na luzaku, ze¬ 
ro stresu. Co prawda jeśli chodzi 
o figury to zupełnie leżeli, ale nad¬ 
rabiali to swoimi kosmicznymi tek¬ 
sasami, air freezami i innymi ska- 
kaniami na rękach. 

Dynamics z Belgii, oprócz całkiem 
ładnych twisterów i genialnej roz- 
bieranoubieranej bańki, nie poka¬ 
zali nic ciekawego. Polacy mieli 
okazje zmierzyć się z Belgami 
dzień przed imprezą, i ową mini 
bitwę wygrali. Po Belgach przy¬ 
szedł czas na najlepszy show 
w historii BOTY! Oczywiście w wy¬ 
konaniu mistrzów witej dziedzinie 
- Koreańców zVisual Shock. To, 
co chłopacy zrobili przebiło 
wszystko co do tej pory widzia¬ 
łem. Niezwykle oryginalny pokaz, 
dopracowany w najmniejszym 
szczególe, układy tak zgrane ze 
trudno uwierzyć. A numer z wa¬ 
chlarzami na długo pozostanie 
w pamięci wszystkich którzy tam 
byli i widzieli to na żywo. Przesa¬ 
dziły żółtki, w stu procentach za¬ 
służona nagroda «Best Show®. 



Następni do mielenia - Natural Effects z Danii. Wozili się strasznie 
przed imprezą. A co pokazali? Nic. No prawie nic, locking mieli na 
najwyższym poziomie, ale samym lockingiem batelki się nie wygra. 
Do domu wozaki. Co innego startujący po nich Francuzi z Wanted. 
Od czterech lat przyjeżdżali na BOTY jednak nigdy nie startowali. 
Uczyli się nowych numerów, podnosili umiejętności. Swój show do¬ 
pracowywali przez rok. Nikomu się nie chwalili co mają zamiar zro¬ 
bić. Kiedy wyszli na scenę i zaczęli machać cała publika stała jak 
zamurowana. To nie był zwykły pokaz - to byt jeden, niesamowicie 
szybki, uktad choreograficzny. Jeśli chodzi o ich umiejętności czy¬ 
sto breakowe, to trzeba zaznaczyć, że prawie cala drużyna to sty- 
lowcy. To rzecz bardzo rzadko spotykana, większość współcze¬ 
snych bboyow woli ćwiczyć czysty power, zapominając przy tym, 
że breakdance to taniec, a nie gimnastyka akrobatyczna. Jednak 
-wiedząc że nie mieliby szans na wygrana nie posiadając w ogóle 
powerow, przyjęli do drużyny zajebistego technika z Masta Crew. 
Koleś rządzi konkretnie - wysokie twistery i kozły, podnoszone bary 
i bardzo długie dziewiątki. Największym zaskoczeniem tego wie¬ 
czoru był jednak inny członek Wanted - Junior, posiadacz najsil¬ 
niejszych rak na światowej scenie breaka'. Dzień przed impreza wy¬ 
zwał Kują na pojedynek i bez problemu ten pojedynek wygrał. 
Czarnuch chyba urodził i wychował się na siłowni! 



Jako następna wystąpić miała drużyna z Brazylii - Supersonic B- 
Boys - mocno zjechana «w środowisku® za żałośnie słaby zeszło¬ 
roczny pokaz. W tym roku nie udało im się obronić honoru, a to 
dlatego że na brazylijskim lotnisku, z którego mieli startować znale¬ 
ziono bombę. Dyrekcja lotniska zesrała się ze strachu w gacie i od¬ 
wołała cały ruch powietrzny na dwa dni. Problemy z terrorystami 
mieli też Havikoro z USA. Psychoza panująca w kraju, w którym sa¬ 
moloty spadają z nieba udzieliła się rodzicom Boya - 15 letniego 
mistrza twisterów, głównego powerowca Havikoro. Zabronili oni mu 
wsiadać do jakiegokolwiek samolotu, aż do czasu ostatecznego 
















rozwiązania kwestii Afganskiej». Z tego samego powodu swojej 
drużynie nie mógt towarzyszyć Marlon, jeden z najlepszych 
bboyow na świeoie, jakby «kapitan» Havikoro. Chociaż Jankesi 
startowali w osłabionym składzie, to i tak pociągnęli na tyle do¬ 
bry pokaz, że dostali się do bitwy o 3 miejsce. Ale nie ma co 
ukrywać - wszyscy liczyli na coś więcej. Zawiedli także Scram- 
bling Feet ze Szwajcarii. Rok temu zajęli 3 miejsce, jednak wtedy 
była to zupełnie inna drużyna. Top 9 z Rosji zrobili zaskakująco 
dobry pokaz. Konkretny i dopracowany, ale z jajem. Dodatkowe 
plusy należą się im dlatego, że są stosunkowo młoda drużyna - 
nikt nie tańczy dłużej niż 3 lata, zresztą tak samo jak w startują¬ 
cych po nich Black Attack z Nowej Zelandii. Ci z kolei nic cieka¬ 
wego nie pokazali, a cały pokaz skończyli bez koszulek wykonu¬ 
jąc jakiś taniec deszczu. Jak już mówimy o młodych drużynach, 
to trzeba wspomnieć o Japońcach z Team Ohh. Drużyna ta wy¬ 
płynęła na powierzchnię dopiero wtedy, kiedy Japońskie media 
wywęszyły pieniądze w tym raczej podziemnym tańcu. Główną 
siłę napędowa całej ekipy stanowiło dwóch małolatów robiących 
figury z taką klasą, że nikt z«dużych» nie mógł im podskoczyć. 
Japońscy stylowcy byli na poziomie, zresztą tak samo jak reszta 
drużyny. Pokaz zrobili na tyle dobry, że dostali się do bitwy 
o pierwsze miejsce. Słuszna decyzja sędziów. Dobry show dali 


sala chwilę przed rozpoczęciem 

też bboy'e z Rockin 1 Attack - ak¬ 
tualnie najlepszej niemieckiej 
drużyny. Największe brawa zbie¬ 
rał jak zwykle Locko, niebiesko- 





oki idol niemieckich nastolatek. 
Jak się później okazało, Rockin' 
Attack brakowało zaledwie 
3 punktów (na 100) żeby dostać 
się do finałów. Szkoda, bo to bar¬ 
dzo dobra drużyna. 


Bitwa o 1 miejsce: Team Ohh z Japonii vs. Wanted z Francji 

Też jednostronny pojedynek. Francuzi od początku prowadzili bi¬ 
twę, to oni nadawali tempo. Wiedzieli że są lepsi, wiedzieli że są na 
swoim boisku. I wiedzieli że wygrają. Całą batelke mieli doskonale 
dopracowaną, rozpracowali dokładnie taktykę przeciwników. Mieli 
przygotowana odpowiedz na każdy ich numer. Japońcy wypusz¬ 
czali jednego dzieciaka, Francuzi odpowiadali powerem, Japońcy 
drugiego dzieciaka, to Francuzi układem. Na układy żołtki już nie 
miały odpowiedzi, wiec żabojady dobijali ich wysyłając Juniora, 
decydowanym błędem taktycznym Team Ohh było to, że nie przy¬ 
gotowali żadnego układu dwuosobowego. Bardzo to dziwne, 
w końcu WB, reprezentujący Japonie rok, temu cala swoja taktykę 
opierali na układach. Wanted są za dobrzy na taką wpadkę, przy¬ 
gotowali 3 niesamowite układy. Na nic zdały się całkiem nieźle nu¬ 
mery Japońców (ńp. 19 twisterów w wykonaniu małolata, albo twi- 
stoswipe wwykonaniu «libero» Japońców) - Francuzi zdecydowa¬ 
nie wygrali. 

Pozostało jeszcze wręczenie nagród i do domu. Co niektórzy po¬ 
szli jeszcze na After Party w pobliskim klubie Jolly Joker, my Z bra¬ 
ku funduszu uderzyliśmy do Burger Kinga, gdzie mieliśmy jedyna 
wżyciu szansę zjeść hamburgera w towarzystwie Spaxa. Potem 
jeszcze okazje splądrowaliśmy Volkswagen Halle i zakosiliśmy pa¬ 
rę kilogramów plakatów ze wszystkich edycji batelki. To było mile. 
Szkoda że taka impreza odbywa się tylko raz w roku. A co do 
BOTY 2002 pewne jest tylko jedno - ja tam będę. I Wam tez z całe¬ 
go serca polecam się tam wybrać. Naprawdę warto.. 


Bitwa o 3 miejsce: Visual Shock 
z Korei vs. Havikoro z USA 


BCT & Kiełpo 


Już przed rozpoczęciem oficjalnej 
bitwy znaliśmy zwycięzcę. Dzień 
wcześniej wyjaśnili wszystko. 
Znany przez obie strony werdykt 
znacząco wpłynął na przebieg 
pojedynku. Koreańczycy zdecy¬ 
dowanie tańczyli po publikę, pre¬ 
zentowali swoje patenty, rozbudo¬ 
wane salta, superszybkie helikop¬ 
tery, przesadzone wygięcia, do¬ 
bre figury i zakręcone style, 
a Amerykanie po prostu tańczyli. 
Na luzie, bez stresu i pokazując 
40% swoich możliwości wygrali 
wciągu 10 minut. Co za niespo¬ 
dzianka?!? 










który 
rękach do- 
zagospo- 


trzymasz 
stal iśmy 


Warszawy i Gdańska, 
/bór nie był łatwy 
hoćby z tego powodu. 


dzieje się naprawdę 
dużo. Selekcji trzeba 
było jednak dokonać. 


zdjęciach możecie zo¬ 
baczyć gorące prace 
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Zamawiam prenumeratę: 

Roczna (10 numerów) 

d 

Półroczną (5 numerów) 

□ 
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Roczną (10 numerów) 

d 

Pół roczną (5 numerów) 

□ 
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□ 

Zamawiam numery archiwalne: 

8 9 10 

11 12 13 

14 15 16 

17 18 19 

20 21 
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